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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  Я  
, Podług gazety senack ie j, da tow ane j z Peters­
burga dn)» i 5 maja i '

Przez ukaz J. C. M . do Rządzącego Senattt 
pod dniem  15 kw ie tn ia , radcy dworu: cenzor 
Pocztamtu litew skiego M icha ł R eyzne r ; w o łyń ­
s k i jeometra gubernia lny B iz y li Kudriawcow; rad­
ca sądu jeneralnego lgo  departamentu , Teodor 
.N ik ifo row i polidm eyster pó ltaw sk i А іе ху  K icenr 
kow ; m iński jeometra gubern ija lny P io tr Neste- 
rowski; cxpedyto row ie  pocztamtu małorossyyskie- 
go Ucichał Stoga i  A ndrzey Matrosów, tegoż Poc*- 
ta m tti pom ocnik expedyt.or3ki M icha ł Juskiewicż,-  
Krassowski ; pocztm itrz  gubern ia lny słobodako- 
ickra iński Janow ski; poliom eyster krzem ienczucki 
K is ie le w ; m ianowani radcam i ko lleg ia lnym i ze 
Starszeństwem od daty wysłużenia la t ustano­
w ionych  w randze poprzedzającej.

, Przez Ukaz dnia 19 kw ie tn ia  profesśor mo­
skiewskiego un iw ersy te tu , M udrow , radca ko lle- 
g ia lny,, “wyniesiony na radcę stanu.

Przez ukaz dnia 2 5 kw ie tn ia  d y re k to r ka­
zańskiego un iw ersyte tu  W la d im iro w s k i, radca 
ko lleg ia lny, wyniesiony na radcę stanu.

,W  reskrypcie  J. C. M . pod dniem 17 mar­
ca do w ice-adm ira ła Kłokaczewą, jenera ł guber­
natora  archangielskiego, wołogodzkiego i  ołone- 
ckiego, wyrażono : j ... (. s , ,] ,/ 4

„  A lexy  Fiędotow iczu!  P rzy łączyw szy do za­
rządu wam pow ierzonego guberni je : wołogodzką 
i  ołonecką, żądam, ażebyście objąwszy , nad ;n ie­
m i zwierzchność naczelną^ za pierwszą sposobno­
śc ią  postarali się je  zw iedzić. W  rozrządzeniach 
sw ych macie trzym ać się p raw ide ł, przepisanych 

in s tru k c ji 17 marca 18 i  g roku  daney sena- 
j t o r d l ł  na re w iz ją  guberniy wysyłanym , urządze­
n ia  (uczreżdenja) o sprawowaniu gubern iy i  innych  
ustaw względem obowiązkow jeneral-gubernato- 
ra ; lecz gdy dla m nóztwa obowiązkow, z urżędii 
na was spadających, możecie bydź zatrudnien i po­
tw ierdzaniem  w yrokow  w  sprawach k rym in a l­
nych we wszystkich ty c h  guberniach, przeto ze» 
zw alam , iżby to  zostawione było na przyszłość gu­
bernatorom  c y w iln y m .' Z resztą jeżeliby dla w a­
żności albo ża skargą na niesprawiedliwość w yro ­
ku  w  sądach, n iektó re  sprawy krym inalne śc ią ­
gnęły na się szczególną waszę uwagę, me zanie­
dbacie ich  podania sobie do p rze jrzen ia , i  postą­
p ić  na osnowie 8 Sgo a rtyku łu  Ustaw y o guber­
niach. Zostając ku  wam p rzychy lnym .”

Dnia 27 marca potw ierdzony został m undur 
dla urzędników  in,tt;ndepcy$ dworu : fra k  ciemno­
zie lony z takąż podszewką , ko łn ie rz  i  obszlagi

Iw ia tło -ró io w e  sukienne, z haftem  z ło tym  na n ich  
i  na kieszeniach, guz ik i z łote gładkie : spodnie i  

kam izelka uroczyste białe , a na dn i powszednie 
tego ko lo ru  co i  m undur i  szpady z f t  le echami.* 
D z ie li się m undur podług różnych urzędów.

Rozkazem dziennym  dnia 2 maja, je n e ra ł ma­
jo r  Kuzm in, m ianowany dowódzoą brygady Зоіеу 
ym e y  d yw izy i p ieszej; a dnia 19 kw ie tn ia  pod­
chorąży Listowski, m ianowany chorążym .

Pani Borgoadio  ostatni koncert w  Petersbur-. 
gu  wydać m iała dnia i 5 t .  m. .

W  Moskwie dnia 1 maja ńa zw yczaynym  spa« 
feerze, w itan ia  wiosny, by ło  zgromadzenie tak l i ­
czne, że ka re t i  koczow  liczono 5,635 , a dorą-ч 
kow  2,627.

P  ■ F r a n c j a .  v  *

P a ry ż  dn ia  i 5 maja. W  nocy z d. 6 na 7 
t>. m. schwytano niejakiego & rdv ie r, p rzy  fó rtce  
ga le ry i dz ie lące j plac karuzelowy od u lioy  Rwa­
l i ,  wtenczas właśnie, gdy zapalonym cigaro  chc ia ł 
zapalić paczkę ładunków. Zaprowadzono go za­
raz do p o lic ji;  w  kieszeni jego znaleziono papier, 
na k tó ry m , by ły  napisane 4 wiersze z b rzydk ie  m i 
pogróżkam i na K ró la  i  rodzinę jego. Badano 
go k ilka  razy, 1 w  więzienia la  Force osadzono. 
Jest rodeni z Barcelonetta, ma la t 3 i ,  b y ł n ie jak i 
Czas p ła tn ik iem  pu łku  ułanów d a w n ie jsze j gw ar- 
dy i 5 w łóczy ł się potem po kra ju , a naostatku s łu ­
ż y ł za czeladnika u pewnego kupca. Przed mar-, 
śaałkiem M acdonald  w y z n a ł iz  by ł sprawcą p ie r­
wszego buku w  nocy z d. 28 na 29 kw ie tn ia , dla 
Przestraszenia X ię in e y  B e rry , aby poroniła. 
W  czasie ostatniego rządu Bonapartego, przebra­
ny  za żebraka, by ł szpiegiem p o lic y jn y m . O to  
Są szczegóły po jm an ia  jego. H rabia Angles, 
p re fekt p o ltc y ł dow iedzia ł s ię , iż  pod oknam i 
X ięźriey B e rry  uczyniono przysposobienia dk 
zrobienia podobnego , jak d a w n ie j, huku. U da ł 
śię w ięc o godzinie lo te y  w ieczorem  do m ar­
szałka Macdonald , odbywającego służbę m a jo r i 
jeneralnego w Thu iile ries . U żyto  zaraz potrze­
bnych środków, ściąghiono pod pewnym  pozo­
rem  żołnierza stojącego na straży w  mieyscu, 
gdzie ta zbrodnia popełn ić się miała, a natomiast) 
przebranych żandarmów i  p o lic ja n tó w  w  p o b ił  
śkości postawiono. G dy o kwadransie na 1 wszą 
jakiś człow iek p rzystąp ił cichaczem do fó r tk i p rzy  
u lic y  Echelle, i  położywszy ładunek, w  k tó ry m  
by ło  bhzko 2 fu n ty  prochu , m ia ł ąo zapalić, 
wpadli p o lic ja n c i i  p o jm a li go. (Z powodu tego 
nowego zam achu, przypom ina gazeta F rancy i 
(gazette dę France) słowa; k t ó r e  prezes izhy de-



putowanych Seguier rzek ł d. 5 b. m. do Króla? Na północney g r ln ic y  francuzkiey, k tó ra  się
Tuk je s t, N a jja ś n ie js z y  P an ie ! knuje się ciągle  ód Strasburga rozciąga do D unk ie rk i, spostrze­
g l i :  przeciwko BurbonomJ Dnia 10 b. m . za- gać się daje w ie lk i ruch w  woysku. Znacznie
prowadzono G raciera  do domu zwanego H ote l powiększono osadę w k ilk u  tw ierdzach pierwsze-
de Bourgogne, gdzie z w spólnikiem  swoim naostat- go i  drugiego rzędu. Po nądeyściu legionu de­
ku m.e>zkał Tow arzysz ten, nie mający żadne- parlam entu M a rn y  do L ille , są tam  3 legiony,
go stał go sposobu do życia, na k ilka  dni przed oraz pu łk  jazdy i  korpus weteranów. Spodzie-
schwytanięto Groviera, zapłacił gospodarzowi ko - w a ją  się zaś jeszcze przybycia  2 legionów i  d ru­
tu orne i bard-o w iele pieniędzy pokazał, a us ły- giego pułku jazdy, a wtenczas cała osada wynosić
sza wszy o povmamu G raviera, z n ik n ą ł Ma już tam będzie 12,000 ludzć
b> dź ośmiu spółników G raw era, a nawet w ięcey, Na teatrze w Metz z-aszły znowu k łó tn ie  mię-?
jak gazety Cenzor i K urye r zapewniają, donosząc, dzy oficeram i i  obywatelami, i  dały powód do poje-
iż  os ta tn ie j nocy 20 pode jrzanych ludz i uwięziono; dynku, w k tó rym  oficera niebezpiecznie raniono.
tmędxy t ym i  jest pewny w im arz, u którego znale- Rząd zabronił dziennikom tu te jszym  pisać
ziotio ładunki tak ie , ja k ith  uży ł Сгаѵіег. W  domu, *  pochwałą łub naganą o X;ąźęciu Decazes. 
gdzie G ruA er m ieszkał, postrzeżono 15 podobnych N iejaka Katarzyna C la ire , k tó ra  tw ie rd z i, iż
ładunków , k tó re  na sznurku w is ia ły  w kloace. w  b itw ie  pod Wągrom,, sama jedna nabijała dzia-

W yśled  .ono zabójcę, k tó ry  przed niejakim  ło  i  z mego strzelała, za co o trzym ała  pozwolenie
czasem rand jenerała Lejeune  w  .zwierzyńcu; noszen*a ozdoby legii hono row e y , dowieść zaś
zowie się D egaruc, i zost.-ł okazany na 1 oc ioh tn ie  tego nie mogła, zostałs skazaną za noszenie te y
w ięź óme. Z  bóy oę kapitana K aro la  N orm ant, ozdoby mimo zakazu, naprzód na trzydn iow a, po-
dawnieyszego jego sługę, skazano na śmierć. Z  z i-  tćm  na Gściomiesięczne, nareszcie, na 8śm iom ie-
ttmą k rw ią  słuzh d czytanego sobie w yroku . sięczne więzienie.

Dnia 9 b. n> pojm ano tu  pewnego w io iarza Na sessyi izb y  deputowanych dnia 6 b. m. P.
id o  r io łc y i zaprowadzono. W  domu jego by ła  L a in ź  zdał im ieniem kommissyi sprawę o nowym
schadzka zapalonych ro ja lis tów , ą w b ió rku  zna- pro jekcie do prawa względem w yborów , radząc
Іегю по lis tę  w ielu osób U  góry jey b y łry so w a - uczyn ić  niejakie w nim  odmiany. Zaczął tem i
nv p ó em szty le t, p dd iny  do tego, k tó rym  L u *  stówy: —- „  W  rozdwojeniu zdań , c z y li prawo
wel przcb ł  ązęoia B e rry . z dnia 5 lutego 1817 ma się u trzym ać, lub czy li

Dnsa 10 b. m. Akazano tu  tra k ty e rn ik  nazw i- podług życzenia przed dwoma la ty  wynurzone*.
skiem* A m on it na Bścioletnie w ięzienie i  gapła- g o , ma bydź zmienionem , ośw iadczył się rząd
cenie 600 fra n kó w  ka ry  p itliię żney , za to , iź  d, za ostatnim . Zgłębiając kommissya publiczną
l 4 lutego nazajutrz po zabó js tw ie  X iążęcia B erry, potrzebę i  dochodząc praw dy , tam ty lko  radz i
c ieszył s ę 1 powiedział: Jeden od czterech, zosta- odm iany , gdzie je za konieczne i  dla kra ju  zba-
je  t rzy;  chcąc wytępić kąkol z pszenicy, trzeba go w ienne uważa. Tem  b a rd z ie j zaś trzym a  się
z korzeniem wyrwać  Obrońca praw ny oświad- tego spośobu postępowania, iż  n ie k tó rzy  naw et
c z y ł iż by ł pijany, lecz to n ic nie pomogło. m in is tro w ie , lubo dawniey b y li za pieryyiastko-

Zdaje s/ę rse ?ą pewną, iż d. 13 b. m. izba we n prawem , doświadczeniem jednak nauczeni,
parowy słuchać bedz e zdania sprawy o zbrodn i żądali jego odmi ,ny. K o r >na tak  się o potrzebie
Luw ela , a jeneralny jirokura t- r  uczyni dnia 15 b. te y  odmiany przekonała, iź w s p a n ił im yslny da­
ni. wnioski swoje. W tenczas u łoży się akt o- wca k o n s ty tu c ji p rzesh ł nbom  oświadczenie, że
skarżenia Luw ela  i zapadnie w y ro k  względem lo -  wniesie niejakie poprawy tego prawa. W s k u te k
Su osób, k tó re  przypadkiem  do zbrodni jego wplą- czego, m in is trow ie  kró lew scy podali izbom p ie r-
tane zostały. Sąd zacznie się dop ero po Z if  lo - wszy pro jekt, k tó ry  wym agał zm iany n iek tó rych
nych  św iątkach. Przez ten czas udzielane będą a rty ku łó w  kons ty tucy i. Gdy zaś zewsząd po-
Luw eluw i badania św iadków, i oburzę sobie obroń- wstawano przeciw ko t  mu , coby ko n s ty tu c ją
cę; gdyby zaś tego uczynić nie chciał, w  tym  ra - zm ieniać mogło, c tfn ą ł w ęc K r ó l ten p ierw szy
Zie izba parów wyznaczy mu obrońcę z urzędu p ro jek t. Przekonany wszelako o potrzebie po-

R  dzica H- ab ego Luvel prosiła o wolność cd. p raw y prawa o wyborach , pod d izbom drugi,
m ienienia nazwiska swego na Lupel, jak się przód- k tó ry  bynaym niey konsty tucy i me narusza, 1 nie
kow ie  jey nazyw a li.. jest zaw ikłanym . M in is te r spraw w ew nętrznych

Dnia 8 o go izm ie 2giey po p ó łn o cy , jakiś podjął się dowieść, iż  nowe prawo o Wyborach
człow iek prze łazbzy przez parkan cticia ł się zno- w  niczem nie sprzeciw ia się konsty tucy i, i g . tó w
w u wkraść do pałacu Louore. ż ła ie r z  stojący jest odpowiedzieć na uczymć się mogące w te y
na straży* posłyszawszy szmer, zawołał: Kto idz ie ! m ierze zarzuty 46 Dowodzi d*ley P. 'Laine, i i  to
ów  cz łow iek rzekł: Zacny żo łn ie rzu , póydź do p raw o daje się pożodz e z k o n s ty tu c ją , iż  żadney
m nie , mam ci coś powiedzieć. N ie odpowiedział iey  zasady nie nat u sza, 1 że szczególn ie j wno-
żo łn ierz , i  n a b ł k r  tbm ,co  widząc ów człow iek szone przez komrnissyą odm iany duchowi je y  od.
u c ie k ł spiesznie. Żo łn ie rz  w y s trz e lł,  i  chyb ił; powiadają
szukano wszędzie, ale nikogo nie znaleziono. Po zw vczaynym  wniosku prezesa, aby ten

Poym no niedawno jednego z ty ch  , k tó rz y  p ro jek t drukowano i  członkom izby rozdano , i
ch  ie li zabić P. M o u ch a rd , żo łnierza z s traży aby oznaczono dzień rozpoczęcia obrad w  tey
p rzyb o czn e j k ró le w sk ie j. Znaleziono u niego m ie rie , oraz aby się zapisali członJtowie , k tó rzy
8 karabinów , w ie le  ładu rków  , różne m undury za mm lub przeciw ko niemu chcą m ówić, doma-
gw ardvi, i pbn , jak się ma dowiedzieć o haśle w oy- gał się jenerał Foy, aby przed rozpoczęciem ob-
skowem. W  liczb ie  tych , k tó rzy  pomagali Panu rad p ro jekt ten wraz z zdaniem sprawy i spisem
M ouchard  zayść do domu , b y ł także służący ob w ate li w  całym -kraju, mających prawo obie-
Hrabiego Rostopczyna. rania deputowanych na zgromadzeniach obwodo-

D ilia  8 b. m. p -zy ją ł K ró l plan pomnika, k tó -  w ych , oraz tych, k tó rzy  w każdym departamen­
t y  ma b'-dź postawiony Panu M u l* herbes. cie naywięc.»y p d itk u  opłacają, w ydrukow ano i

X iążę  Angoaleme pojechał z Lugdunu  do Gre- rozdano. Żądał także, abv ten sp;s obe jm ow a ł
noble. rzeczyw istą  ilość o p łła n y c h  podatków , dla do-



wiedzenia się, w iele potrzeba wnosić do skarbu,
chcąc należeć d i zgromadzenia obierczego depar­
tamentowego. M in is te r spraw w ew nętrznych p rzy . 
c h y h ł s ę zaraz do pierwszego, a drugiego odmó­
w ił.  O co gdy lewa strona nalęgała, a prawa, 
n ic  nie odpowiadając, chciała p rzystąp ić do k re ­
skowania, mówcy lew ey strony naganiali to  m il.  
czenie prawey, tw ie rd /ą c , iż  Francya powinna 
dokładnie wiedzieć, komu w yb o ry  deputowanych 
są powierz, ne. K ilku  członków  zawołało nawet: 
N ie  masz ju t  w iary] m io is tręw ie  p rzy rzek li u- 
c tym ó  wszelkie ile m źności objaśnienia, jakichby 
izba wyciąg ła. Gdy zaś lewa strona nie p rze­
stała na tem  ogólnem zapewnieniu, a koniecznie 
domagała się drukowania i ogłoszenia obu wspo- 
m nienvch spisów, i gdy m iędzy innem i b . ły  pre­
fe k t G ita rd m  po w ie d z ia ł iż te spisy znay dają 
się w b orze m in istra  i ty lko  udziel >ne bydź m o­
gą, P rzytoczyI prezes urządzenie , iź, podczas 
wniesienia pro jektu  do prawa, nie można się za­
jąć innem i w tey m ierze ob radam i, jak  ty lko  o- 
znaczenietn dnia do jego roztrząsania. Lewa więc 
strona musiała się do tego stosować, poczem je. 
d^iomyśluie dzień i 5 b. m. do dalszych o tym  pro­
jekcie obr=id wyznaczono. Z  «pis ło  się p- tem 116 
członków , z k tó rych  34 ma m ów ić za projektem  
a 82 przeciw ko niemu. Do pierwszych należą: 
Labourdunnaye , Debonald, C astttba jac , Josse de 
Веаиѵоіг. Cornet d 'Incourt, Ѵ іііе іе , CorbieresyCtau- 
s L de Coussergues, B e lla rt . t .  d. a do drug ich PP. 
F oy , Durne Het, d-Argenson, R oyer-C olla rd , La is - 
ne de Villevesque, B igrion , Courooisier, Const m ł, 
Srbastiani, M anue l, Chuuaelin, Lafayette , Тегпаих 
i  t.  d. n iek tó rzy  z m<h chcą ty lk o  poprawy 
kom m issyi. Na ga le riach  ta k i b y ł t ło k  słucha, 
c /ó w , 1 zwłaszcza kobiet, iż  się ledwo nie zawa- 
l l y .  W ] i i y poselskie j siedział m iędzy innem i 
p seł perski M irze  Abul Hassan Chan , którego 
skóra na ciele ma ko lo r m iedzi. Nosi długą b ro . 
dą.izw i*cfcvhnią suknią z pensowego kaszemiru, 
a ł  a w o y w-kształcie in fu ły  b isku p ie j, ozdobiony

je s t b ry lan tam i. Towarzyszący mu sekretarz, m i 
zw ie rzchn ią  s .kn ią  z b łękitnego kaszemiru, i  czap­
kę z czarnych baranków. O >a noszą u pasa sz ty ­
le t suto wysadzany dy-m entam i.

<Gdy projekt do nowego1 prawa o w yborach 
roztr;ąsano w kommissyi izby deputowanych, nay- 
bard#.,- y różn ili się w zdaniu PP. Laine i  C am il- 
le Jordan. O statn i na burzljw em  posiedzeniu 
w y tkn ą ł wszystkie jego wady, i  w ys ta w ił złe sku t­
k i, jakie za sobą pociągnąć musi. Uniesiony zaś 
zapałem pow staw ał na po litycznych  proteuszów, 
k tó rzy  powodowani samolubsttwem lub nam iętno­
ściami odmieniają zdanie, f  moc tronu am bicyi 
swa; jey  p święcą ją. Czem P. L a in e  do tkn ię ty , 
me znalazłszy zaraz Sposobu do odpowiedzenia, u - 
i y \  prawa prezesa, 1 posiedzenie na inny dzień 
odłożył. Dn a 29 z. m. dalsze obr dy  w  kom - 
m śsvi tak b_,ły burzliw e, iż prezes i jenerał Foy, 
os biście się nawzajem obrazi wszy, chc ie li donieść 
izb ę o tey k łó tn i.)

Na sessyi dnia 8 b. m. n ow i deputowani, ja­
ko to: Hrabia Lam eth  i jenerał la r a y r e , wyko* 
nali przepisaną przysięgę. W spon n ony H rabia 
zas.adł , na 1 wey stron ie m iędzy PP. G ira rd in  
i  Sapcy. D w iy  in n i pod-bnież now i deputowa­
n i jeszcze n.e zjechali.

Na sessyi dnia 9 b. m. p rzy ję to  całe prawo 
o  ciach w ęks?ością i 85 kresek p rze c in ko  1,. Śmia­
no się, g ly  ten wypadek ogł szono. N ow i depu­
tow an i w yciągnę li losy, w k tó rych  biórach izby 
pracować mają.

Na sessyi dnia 12 b. m. ska rży ł się P. Constąnt 
na gazety krajowe, k tó re  parów, deputowanych, 
a m ianowicie byłego m in istra  w oyny Gouoion St. 
C yr, nazywają spiskowymi. Jedna z nich (rzekł) 
pisze, iż  G ruaier tego samego dnia, kiedy go p o j ­
mano, jad ł obiad z pewnemi i stałem i (Constans) 
libera lis tam i, a znalezione p rzy  nim  papiery do­
wodzą, i£ m ia ł zw iązki z tnanem i kapita lis tam i. 
D  póki wolność druku trw a ła , wy padało pogardzać 
tak iem i baśniam * lecz za ustanowieniem  cenzury 
dano oraz p rzyw dey na potwarze. Takaż to  w ięc 
ma bydź cenzura? Dukazał tego nareszcie P. 
Constant małą większością kresek, iź  zaniesioną 
w  tey  m ierze prośbę odesłano do m inistra spraw  
w ew nętrznych.

K ró l nasz c ierp i boleści pedogryczne, wszak­
że naradza e.ę codziennie z m in is tram i. Dnia g 
maja kazał sebie przynieść córeczkę X  ęźney B er- 
r J> po k tó rą  w yp ra w ił Monsieur brata swojego; 
a na pieści wszy się z nią przez pó ł godziny, odesłał 
ją Х /ężnie matce. Doia 8 m iał u K ró la  osobne 
wysłuchanie L o rd  angielski Spencer.

H rabia roseyyski R ostopczyn, k tó ry  od k ilku  
la t baw i w  Paryżu, w ybiera się do A n g l i i /

W yczy tu jem y w og łszonych  przez P. Cha- 
teaubriand pam ętnikach o X 'ęn iu  B e rry , iż teu 
X;ązę w kró tce  przed swoim zgonem po lec ił opie­
ce żony dw ie swoje naturalne córk i,, k tó ra  je za 
swoje dzieci uznała.

K ró low a  A ngb lska  przybyła do Paryża. Po­
dróżowała przez Francy ą pod nazwiskiem m a r, 
grabiney B u lt. Na jey pojezdzie jest napis: Spe 
m ehora  vehor.

N iek tó re  nasze dzienniki wspominają o no- 
w ym  kongressie m onarchów, mającym się ze- 
brać w  m.esiącu p źdz ie ro iku  w B erlin ie . G łó­
wnym  zamiarem tego zjazdu ma b \d ź  po lityczny  
stan E u ropy, a wszczególaości Niemiec.

A  u  s т  r  y  A.
N N . Cesarstwo I  hmość po s ie d m icd n io W e y  

bytności w  B riin n  1 obe jrzen iu  wszystkich ta rre - 
esnych' osobliwości, w yjecha li dnia 12 maja z A r -  
cy X ięźną Klementyną ., małżonką X,ążę« ia  Saler-  
no, kró le w ica neapuiitańskiego, do P rd g i w Cze­
chach.

D zis ie jszy Dostrzegacz aastryacki, dnia 17 maja 
zaw iera: „  W c z o ra j odprawiła bię W W iedn iu  3 i  
,, k tn fe rencya  zebranych tu  pełnomocników dw o- 
„  ro w  niem ieckich. Na tey ko n fe re n c ji wszyscy 
„  pełnom ocnicy podpisali ak t < stateczny, będą- 
„ c y  głównym  wypadkiem  obrad. Za dni ośm ob- 
„  rady zupełnie już ukończone i  zam knięte zo- 
„  staną. «

D nia 13 bieżącego miesiąca p rz y b y li Ce­
sarstwo Ichmość z A rc y  - Х -ęźną Klemen-  
ty ncb  małżonką X  ążęcia Saler no kró lew ica Nea- 
politańskiego, do P ra g i, i  wśród radosnych ©krzy­
ków  mieszkańców tey  st lic y  kró lestwa czeskie­
go zajechali do zamku, gdzie już zastali X iązą t: 
Sasko Cieszyńskiego A lberta , i  saskiego, A nton ie­
go, oraz A rcy-X ięźnę  Teressę. Nazajutrz o go­
dzinie 8mey zrana, p rzy ją ł Monarcha władze k ra jo ­
we, cy w ilne i  woyskowe, a o godzinie lw szey  z po­
łudnia stawiono przed Cesarstwem szlachtę, o 
5tey zaś, damy; poczem władze krajowe złoży­
ły  hołd uszanowania Cesarzowej. W ieczorem  m u­
zyka w o jskow a za otrzymanem pozwoleniem gra­
ła  w  ogrodzie p rzy zam ku , a nareszcie wśród 
radosnych okrzyków  ludu śpiewano ulubioną pieśń: 
Boże zachowaj naszego Cesarza.

V )
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B erlin , dn ia  20 maja. K ró le w ió  następca tro ­
ny w yjecha ł ztąd do Szczecina-.

Baron T aube , nadzw ycza jny  poseł i  pełno­
m ocny m in is te r szwedzki , pożegnał dnia 17 b. m. 
Monarchę naszego, i oddał mu lis t odwołujący* 
W y jecha ł, potem do Karlsbadu.

Sypanie szańców yv Koblenz kosztuje na ro k  
k ilk a  m ilionów, i  robota za 10 la t się me skończy.

Zawiązało się tu  tow arzystw o akcyonistow  
w  cela założenia p a p ie rn i, w  k tć re yb y  papieru na 
w zó r Francuzów i  A ngbków  nie robionp jak do­
tąd arkuszami w oznaczonej w ie lkości, lecz c ią ­
gle, podług dow o lne j długości i  sserokosci, jak
sukno i p łó tno. -e >

S łychać, iż  jenerał Massęnbach, uw ięziony 
W K ik ry n ie , u ło ży ł dowcipnie pian skarbowy, po­
dług Którego cały dług k ra jow y Pruski może bydź 
w  6 i pół lu tach zapłacony. Napisał potem lis t 
do dowódcy tw ie rd zy* z prośbą, aby wspommo- 
n y  plan podał pod zdanie biegłych urzędników .

W ychodzące tu pismo peryodyczne Der F rey -  
tn iilh ig e  fu r  Deutechland $ wydawane przez Pa­
nów M uh le ra  i  Symańskiego, pod redakoyą osta­
tniego, zakazane zostało od rządu.

N I E M C Y .  , .
Sztuttgard, dnia  11 m aja. Ńa sessyi p ie rw ­

sz e j izby przeczytano p ro je k t względem żydów 
w  kró lestw ie  w irte m b e rsk ie m , wystaw iono po­
trzebę dokładnego stosunków ich  oznaczenia, i  
dawania p ilney na njch baczności, oraz roztrzą- 
śnienia przepisów Talm udu , k tó re  mieszając sto­
sunki cyw ilne  i  policyyne z ustawam i re lig iyne- 
tn i, sprzeciw ia ją się prawom  kra jow ym .

Od brzegów M enu,, dnia ib  maja. Odebrane 
yę F rankfurc ie  lis ty  z W iednia  donoszą, iż  prezydu- 
iący  na seymie zw iązku niemieckiego poseł austryA- 
c k i przybędzie dnia 20 b. m- do F rank fo r tu, gdzie 
posiedzenia tegoż srym u rozpoczną się d. 20 b. m.

W  końcu zeszłego miesiąca p rzyby ł do K arls ­
ruhe  goniec, wysłany od posła W . X iążęcfa Bo­
deńskiego z W iedn ia , i  w  k ilka  dn i potem na po­
w ró t wyjechał. S łychać, iz  po w ió z ł zatw ierdze­
n ie  uchw ał zebranych w  W iedn iu  pełnomocni­
ków  dworow  niem ieckich. Zdaje s;ę, iz stany bo­
deńskie nie rozpoczną obrad swoich przed koń­
cem bieżącego miesiąca., _

W  czasie pogrzebu budowniczego Z a u  w  W ies­
baden, k tó ry  now y kanał przy tamecznęm źró­
dle kopać kazał, i  ze zgryzoty 56 powodu niepo­
myślnego swego przedsięwzięcia u m a r ł, p o lic ja  
musiała użyć środkow ostróżności. Po p rzyw ie ­
z ien iu  ciała na cmentarz, zamknięto bramę, i  po­
spólstwa nie wpuszczono. Ź ród ło  to, k tó re  przez 
k ilk a  dni wyschło, p łyn ie  znowu tak jak dawniey, 
i  nie brakuje wody w łaźniach.

A n g l i a . ,
Londyn , dnia  i 3 m aja . Gazeta dworska U-  

m ieściła odezwę kró lewską pod dniem 6 b. m. 
Względem k o ro n a c ji , k tó ra  się dnia 1 sierpnia 
odpraw i. Obrządek ten, odbędzie się podług da­
wnego zw yczaju w pałacu westm insterskim  i  ta k  
jak  p ie rw e j * nadane będą różne domy i  grunta  
tym ; k tó rz y  ważiie przysług i dla korony uczyn i­
l i .  W yznaczona ty m  celem kommissyą , złożona 
ogółem z 80 osób , zayime się od dnia 18 b. m. 
roztrząsaniem  podawanych w  te y  m ierze żądań. 
Należą do n iey X iąźęta  rodz iny k ró le w s k ie j, 
cz łonki rady tayney, dygnitarze koronni, ducho­
w ieństw o i  szlachta.

W  olnojD rokować. Ignacy Reszka Kotn. Cenz,

D nia  - 10 b. m. b y ły  pierwsze w ie lk ie  pokoje 
a K ró l i .  Zgromadziło się b lizko  1800 osób. Je­
den ty lk o  X iązę Sussex zajechał w  paradzie na 
dziedziniec zam kow y, in n i stawali przed pcbo- 
cznemi bramami. Z n a jd o w a li się także wszyscy 
zagraniczni posłowie. X iąź§  San C arlos , X iążę 
Castelcicalą, X iąźę Holsztyńsko-Augustenburski i  
H rab ia  Tauerizięn, pożegnali Monarchę. B y ło  par­
no w  pokorach, tem  bardzie j", iż  dla w ia tru  nie 
o tw orzono okien. K ilk a  osób ledwo nie zemdla­
ło. K ró l znosił ła tw o tę  niedogodność. L o rd  Ca- 
ś tle reagh , w yzdrow iaw szy z pedogry, m ia ł naza­
ju trz  długie wysłuchanie u K ró la . D rogie w itlk i®  
pokoje będą dnia 17 b, m. jako w rocznicę u ro ­
dzin  K ró lo w e j. ,

A m e r y k a  p ó ł n o c n a . • *
Kongres Zjednoczonych Stanó w A m 'r y k i  Pół­

n o cn e j uchw a lił prawo ,. k tó re  Zn. o tło  zupełnie  
handel między temiz Sta/mmi u Ąr ig l i ą  (*).

Pan Clay prezes ia>by rrp re& e łitćn tó  w w ko ti- 
gressie. poda nieba w nie, wniosek, ażob\ Z jedno­
czone Stany uznały w yraźn ie  niepodległość no ­
w ych  rzeczy pospolitych w  Am eryce p łucn iow ey; 
a nasąmprzód żądać będzie, aby w yznaczyły sum­
mę na u trzym yw an ie  m inistra, którego by prezydent 
stanów w yp ra w ił do jednego, lub 1 w szystkich 
rządów  w  Am eryce południowcy.

Jenerał Vive* , now y poseł hiszpański, p rz y ­
b y ł do W ashingtona, i  zaraz oddał rządow i t ra ­
k ta t względem odstąpienia F lo ryd , k tó ry  M onar­
cha jego bez żadnego zastrzeżenia za tw ie rdz ił.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a . , щ
Gazety dworskie w  R io-Jane iro  pod dniem 

29 lutego i  2 marca og łosiły pdniesione przes 
Woysko portugalskie zw yc ię z tw o .H ra b ia  F igue ira , 
dowódca tego w oyska , ruszy ł w 3,20,0 ludz i ku  
rzece Tcąuarembo , gdzie dnia >22 stycznia 
stoczył b itw ę  ъ wysłanym przen Artigasa  k o r­
pusem pod sprawą jenbrała de la  Torre, a zło­
żonym z, 2,5oo ludzi. W  b itw ie  tey  jenerał nie­
przy jac ie lsk i Sore lljo  poległ, a jenerał de la  Torre  
uciekając p o rm c ił konia z pistoletam i. Ogólnie 
u tra c ił n ieprzyjacie l 800 w  zab itych  a i 5 ran io ­
n y c h , zabrano mu oraz 4go jeńców. Porluga l- 
ezykow ie zaś rachują sobie taką s tra tę , iź  m ie li 
jednego żołnierza zabitego, a 5 ran ionych.

jednym  , z najbogatszych w świecie kościo­
łó w  jest bczwątpiem a kościoł katedra lny w Ka- 
fakas  w połudm owey Am eryce, zwłaszcza, źe lu ­
dność tego miasta nie w ynosi jak  i 5,ooo m ie­
szkańców. D rz w i kościelne są z m iedzi. G łówna 
kazalnica* rów nie  jak prcboczm-, tudzież wszystkie 
o łtarze i  ogromne na n ic li św iecznik i są z czy­
stego srebra. W  w ie lu  innych kościołach tey  
ipzęści św iata w idzieć można podobne/ bogactw a. 
W  kościele panien zakonnych w  la  Faz znay-  
duje się szczero złote wyobrażenie słońca z d>ą« 
m e n tan ii, na ż ło tey  na 4|  stopy wySokiey pod­
staw ie. ___

. K u rs  w ileń . tta assyg. cd d. 2 i  maja: rubel s r ,  3 r. 
kop. 87 }; czer. zł. now y r . 11, kop. 63£, s ia ry  r . 11 
k. 4 o ł;  im pbrya ł 5 y r . kop. 65 .

(*) Uchwalenie tego prawa jest zapewne p rz y ­
czyną pom yślne j dla w łaścicielów ziem i i i  
nas wiadomości, którą odebrano w  W arsza­
w ie a Gdańska przez lis ty  prywatne zwiastu­
jące, i i  cena zbąża w Gdarnku poszła w  go ­
rę. (Przypisek Gazety K o r r .  W a rs z ł

w W iln ie  to D ru k a rn i R e d a kc ji 
D O D A T E K
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W iln o  d n ia  24 M a ja  i .  s. 2820 r o k u j

O g ł o s z e n i a .
1 Od M ińskiego gubernialnego Rzfydu ogłasza 

się iz  na wzięcie w dzierżawę wszystkich w M iń ­
sk ie j Gubernii pocztowych stacyy, od dnia  i  ja n u ­
a ry i 1821 do tegoż mca i  dnia  1824 ro k u , będą 
adbywać się ta rg i: pierwsze dwa w powiatach, m ia ­
nowicie: teraz. 1820 roku miesiąca ju n ii —  ju l i i ,  
W  powiecie Dzisieńskim  —  1 —  1

  •— W ileyskim  .—> 4  —• .5
— Borysowskim  —  7 — 7
—  —  j  M ińsk im  — 9 •— 9
  — I humeński m —- 12 —  12

—. Słuckim  ■— i 5 —  ló
  — Bobruyskim  —  1.3 —  19
—  — Rzeczy ękim  —  21 —  21
—  —- M ozyrskirn  —  2З —  2З
—  —  Pińskim  **— 2 5 —  26 v

A  trzeci w m ińsk ie j Skarbowey Izbie dn ia  9 mca 
septembra ;  a zatem życzący wziąć w dzierżawę 
takowe pocztowe stacje; zechcą przybydź na w y­
żey naznaczone te rm in y n a  pierwsze dwa do miast 
pocztowych do M arszałków , a na ostateczny do

' M iń s k ie j skarbowey Izby z pewnemi ewikcyami. 
D n ia  10 m aja  1820 foku. Sekr. Arcim owicz.

1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się: i i  wileńska Izba Skarbowa , w kommuni- 
kacy i  pod dniem  ,1 7  przeszłego miesiąca m arca ,  do 
tego gubernialnego Rządu nadesłanej, wypisując  
Ukaz Rządzącego Senatu dn ia  29 lutego te raźn ie j­
szego r-oku nas ta ły , Którym zaleca dodatkowe re­
wia kie skaski ludz i nie zapisanych , stosownie do § 

najwyższego manifestu w d ii i i i 20 ju n i i  prze­
szłego i 8 i 5 roku wydanego, Ho izby Skarbowey po* 
dawane , pisać na herbowym klejowym papierze bo 
kopiey ko wy m, żądała opublikować w gubernii W i­
leńsk ie j o takowym Rządzącego Senatu Ukazie; 
w  skutek czego Rząd guberm ąlny, dla wiadomości 
obywateli i  różnego stanu mieszkańców Gubernii 
W ile ń s k ie jo g ła s z a  przez n in ie jsze v iż  na mocy 
wspomnionego Ukazu Rządzącego Senatu , dodat­
kowe rewiskie skaski ludz i ;,iezapisanych, do Izby  
Skarbowey podawane, powinny bydź pisane na her­
bowym klejowym papierze 5o kopiejkowym . D n ia  
29 m aja  1820 roku. Sowietnik Ławrynow icz.

Sekr. Kazim ierz N ow icki.
-7,1

.przybydź , d la  ta rg u d o  tego gubernialnego Rządu 
nadzień  28 terazn. mca m a ja . D n ia  20 m aja  1820 r.

Sowiet. Ławrynow icz.
Sekr. Kazim ierz N ow ick i.

1 Od M iń, Guber. Rządu ogłasza się : czy się 
nifcznayduje gdzie familia lub sukcessorowie zmarłe­
go w  mieście Mińsku Szlachcica Mateusza Petra- 
szki, będącego na usługach u Rejenta Mroczkow­
skiego, a jeśli gdzie okażą,się, iżby dla odebrania 

^pozostałego po nim majątku, przybyli do M iń. Ziem. 
powiatowego Sądu. Dnia 7 maja 1820 roku.

Sekretarz Felicyan Arcimowicz.

. 1 Roku 1820 maja 19 dnia, na skutek remissy 
Sądu Ziem. Ptu W iłkom . w ,roku 1811 febr. 7 dnia 
nastałęy, taxę ,exdywizyi majątku Puczań w  pcie 
W iłkom . położonego, dlą.wierzycieli i pretensorow 
zeszłego Józefa Kontowta Asses. Sądu N iż. Ziem. 
Ptu W  iłkom. determinująeey, orńz w  skład dekre­
tu  odkładowego w roku 1814 ju lii i 4 dnia zafe- 
rowanego, za obwieszczeniem w  roku teraz bier 
gącym apr. 21 dnia podanym et eor. maja 4  dnia 
przed aktami Gr. Ptu W iłkom . zeznanym w  te r­
minie wypadającym tp jest maja 18 dnia, §ąd ex- 
dywizorski do majątku Puczań zjechał, i  po w yr  
słuchaniu od niektórych kredytorow wniesionych 
produktów, gdy dalszych wierzycieli i pretensorow 
jawiących się z stosunkami njewidzi, przeto dla 
Wiadomości wszystkich wierzycieli i.pretensorów  
do funduszu zeszłego Józefa Kontowta usciełają- 
cych stosunki, Sąd eKdywizoiski ostatecznie aw i­
zuje, 1 iż w  roku teraą .biegącym julii 3 i dnia, całą 
sprawę do namowy Weźmie, i  ńa niestawających 
kredy torach oraz pretensorach w  skład temissy po 
wyżey zaelegowaney amissyą zapiszę.

Onufry z Klimontów Klimowicz były Sędz. Grana 
Prezydent Exdyw. Jfustyn Mikulięz b. Sędzia G. 
P. W . Exdywizor. Antoni Kopański b. Sędzia 
G r. i Gran W ił .  Exd. , r i

Takową awizacyą W Kur. L it. można umieścić 
Onufry z Klimontów Klimowicz b. Sę. G.jPrez. Exd.

1 Od R ządu gubernialnego W ileńskiego ogła­
sza s ię : iż  po śmierci byłego w  Kow ieńskie j ta- 
możni ęo lnera , tytularnego Sow ietn ika , Jakuba 
Kotlarewskiego, z ja w ił się sukcessor rodzony brat 
jego  , ty tu la rn y  Sowietnik , P io tr K ę tla rew ski, bę­
dący teraz w kommissyi. dla opatrzenia solą pań ­
stwa ;  a zatem żona . zmarłego Kotlarewskiego f 
po powtórnym zamęzciu, ty tu la rna  sowielnikowa, 
Anna B ia ło  zer ska , bez sądowej decyz ji, m ająt­
kiem pierwszego swpiego męża władać nie może. 
D n ia  19 m aja  1820 roku.

Sowiet. W inęenty Ław rynow icz .
Sekr. Kazim ierz N ow ick i.

1 Od W ileńskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza s ię : iz  z powodu nie jaw ien ia  się do tego gu­
bernialnego Rządu , na term iny po dwakroć na- 
Znaczone1. życzących wziąć w i i le tn ią  .arendowną 
dzierżawę murowanego domu , kupca A lexandra  
Słuckiego, znajdu jącego się w mieście W iln ie , na 
przedmieście Zarzeczu i  p rzy  n im  gorzałczane- 
go i  piwnego browaru , wzięty pod dozór i  adm in i­
s tra c ją  skarbową, na zaspokojenie odkupney zale­
głości , s poborów gorzałczanyck w gubern ii S il 
Petersburskiej i  Pskowskiej; pom ieniony Rząd po­
stanow ił teraz, h im  obmyśli środki do zaspokoienia 
tych zaległości z dochodów tego domu, żeby jednak  
hiezosiawał on pustym  , oddać z browaram i w a- 
rędę częściami lub ca ły  do dnia  29 mca sebtembrd 
teraźniejszego roku ; a zatem życzący wziąć na 
takową dzierżawę wspómniony Słuckiego dom , a 
p rzy  nirri gorzałczany i  p iw ny  t b ro w a r , zechcą

1 Niżey podpisany objąwszy, po remissie Sądu 
G ł. L it. W ileń . 2gol3epart., z mocy dekretu ocze- 
wistego w  Magistracie miasta W ilna w  roku 1818 
oktobra 28 nastałego, kamienicę w  mieście W iln ie  
pod N. 10З położoną, za summę wskazaną r . sr= 
6З49 kop. 3o i rubli ass. 100, w posesyą ad extynu* 
atidnem tradycyiną pd. Jankiela Josielowicza Jogi- 
ohesa, a ponieważ w skutek rezolucyi L it. W ileń , 
Guberni Rządu za Ń . 79Ś3 nastałego w  dniu 16 
maja roku teraź. pomienioną tradycyiną kamienicę 
postąpiłem w arędowną possesyą ha lat cztery  
Star, Mowszy Josielowiczdwi Kremerowi, przeto 
aby nikt o takową kamienicę z jankielem Josielo^ 
wiczem Jogicliesem niewchodził w  żadne układy 
nietylko p nabycie одеу na wieczność lub branie 
W  arędow ną dzierżawę, lecz pod żadnym pretextem  
sum niezapożyczał, hiżey piszący się zapowiada, 
gdyż wprzeciwnym zdarzeniu sam - sobie w iny  
sttatę przypisze. 1820 roku maja 20 dnia.

P io tr Ciszko ob.
Jan Tomkiewicz R. M . G. W .

. 1 N a  Pohulance w ogrodzie spacyerowym Oby-  
watela Bńttnera , dom murowany porządnie wy* 
meblowany , z wszelkierni wygodami, jako to s ta j­
n ią  , w ozow nią , kuchnią i  sklepem, miesięcznie 
lub p iiłrocźnie wypuszczony bydź może w arędę; 
albo też ktoby sobie życzył wydawać w tćmże do­
mie ob iady, kolącye, czy li podwieczorki, za p rz y ­
zwoitą i  pom ierną cenę udużony zostanie przez n i-  
Żey podpisanego dzierżawcy tego .domu.

W ilhe lm  Eysenblatt.

i  W  skutek rezolucyi Magistratu miasta W  U* 
na dnia i i  teraz, mca m aj a zaszłe j, zawiadamiam



ipowszechność', iż w terminach i  dnia 26, 2  dnia 
28 i  trzecim ostatecznym dnia Ъ\ tegoż mca maja 
i  820 r. dworki i  place w W iln ie na Antokolu po­
łożone przez Radnego Rechfelda pod exdywizyą 
oddane, za gotowe pieniądze postępującemu nay- 
większą summę z obowiązkiem odstąpienia części 
ziemi na drogę z miasta ku kościołowi ś. Piotra  
idącą i wystawienia podług planu nowey przy- 
stoyney budowy zostaną z licytacyi wyprzedane, 
życzący przeto też dworki i  place nabydż, raczą 
w powyższym czasie na mieyscu położenia onych 
naydywać się, przy czym awizuję: iż w stosunku u- 
kazu z Sądu Gł. W iU ń  2go Depart. dnia 6 apryla 
1820 r. wyszłego z wylicytowaney z całkowitego 
majątku Rechfeldow summy kredytorowie onych 
wproporcyą swych pretensyow wydział odbiorą, 
z  przyjęciem obowiązku wystawienia nowey budo­
wy, tudzież że M ag id ra t wraz po uskutecznioney 
licytacyi sprawę kredytorow Rechfeldow ku osta­
tecznemu rozbiorowi przywoła i satysfakcją sposo­
bem exdywizyi każdemu z tychże wierzycieli do- 
pełni, Jakową awizacyą jako delegowany podpi­
suję 1820 roku mca maja /9  dnia.

Józef Siatkowski P . B. M . W .

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 .  Sąd Główny Cywilnego Departamentu wi­

tebskiego dokładano Sądowi Gł. Cywilnego wi­
tebskiego Dtpartameritu od kancellaryi dyalektu 
Polskiego, że jeszcze w roku przeszłym 1819 mie­
siąca octobra i 5 dnia podaną do tutejszego Gł. 
Sądu swą prośbą W IJ  JP. Adwokaci tutejszego 
Gł. Sądu mający sobie poruczone sprawy od J W W . 
i  W  W  Jeanów kredytorow massy dóbr po Hylze- 
nowskich i Platerowskich żądali wyznaczenia pe­
wnego czasu do zawołanja regestru extraordy- 
naryynego taktowego ukazem Rządzącego Senatu 
1800 ju lii 19 d. wedle Konst. 1784 r. na wszelkie 
po kommissyyne sprawy w Gł. Sądzie oznaczone­
go w jakim znajdują się aktoraty wszystkich kre­
dy tor ów i przeciw onym J W W . Grafów Pluterów 
Kanclerzyców Litew. debilorów za appelacyą od 
dekretu Taxatorsko-Exdywizorskiego wpisane , i
0 takowym terminie zawołania tegoż regestru a 
w mm rzeczonej sprawy po exdywizorskiey przez 
awizacyą Gazet publicznych zawiadomienia stron
1 powszechności prosili , aby zostawszy ostrzeże­
ni, czy to sami z dowodami przybywali do Sądu 
czyli też one tymże W W JPanom  Adwokatom od 
Sjebie zamówionym dostarczyli, a to iżby który 
z kredytorow jako też i  sami debitorowie w tera­
źniejszym z uśpiechem dołożeniu się komplet skła­
dających J W W . Urzędników pilnym odbywaniu 
swoich obowiązków i  ciągłym spraw sądzeniu u l- 
tymarnie skonwinkowam niezostali, wtenczas kie­
dy c ii W  W . Adwokaci będąc tylko jedni od swych 
aktorów osobiście, a drudzy przez listowne pisma 
zamówieni i  z tych niektórzy wydanemi plenipo­
tencjam i umocowani powierzonych sobie do tłu ­
maczenia się w sprawie nie mają dokumentów z ja ­
kiego powodu i  tak słusznych pobudek Sąd Gł. 
Cywil. Depart. witebskiego przez takowe niniey- 
sze postanowienie swoje obwieszcza i  zapewnia 
wszystkich do sprawy po exdywizorsko-taxator- 
skiey J W W . Grafów Platerów Kanclerzyców L i- 
tew* bęlącey w tem Sądzie interessowanych, że 
Ш» następnej kadencji od 1 augusta teraźniej­
szego roku 1820 zacząć się m ającej po przewo- 
lan iu  regestru remissyynego zawoła regestr ex* 
traordynarjryny taktowy, w którym znajdują się 
aktoraty J W W . i  W W JPanów kredytorow i  sa­
mych iebitorów J W W . Grafów Platerów Kętncle-

rzyców Litew . , a zatem iżby wszystkie strony da 
tey sprawy interessowane i  bądź z jakiego źrzó- 
dła wpływ mający i  na Sądzie okończonym taxa« 
torsko-exdywizor skini nay dujący się, czy to sami 
z dowodami dla usprawiedliwienia swych dopo- 
mmkow przybyli, czyli tez one swoim umocowa­
nym W  W . Adwokatom tuteyszego Gł. Sądu do­
stawili, iżby żadnej już potem wymówki w przy­
padku ultymarnie wypaść mającego dekretu z ła- 
sney niestanności do Sądu niemieli, przez takową 
w Gazetach Kur. L it. potróynie uczynić się po-  
winną awizacyą ostrzega, a  do powiatów tutey- 
%ъеУ gubernii gdzie dobra J W W . Grafów Plote­
rów Kanclerzy ców TJte w. lokateryustom zostały 
wydzielone, m ają swoje położenie, to jest dyne- 
burskiego, lucynskiego, rzerzyckiego, dryzitiiskie-  
go i  siebierskiego dla podobnegoi zawiadomienia 
stron posłać do Sądów Niższych Ziem. ukazy po­
stanawia. Roku 1820 marca 19 dnia.

Hieronim Oskierko Prezyd. Sądu Gł. Cywil- 
Depart. witebskiego i  orderu ś. Stanisława kawa­
ler. B azyli Truszczyński nadw. i  Sądu Głów. 
Cywilnego Depart. witeb. Sowietnik i  orderu ś. 
Anny 4tey klassy kawaler. Józefat Jacy na Sędzia, 
Antoni Snarski Sędzia. Franciszek Matusewicz Sę. 
dzia. M iko ła j Rakowski Sędzia.

Wolno drukować Jozafat Jacyna Cywilnego 
witebskiego Depart. Sędzia.

Takowa kopia zgodna z rezolucją Sądową 
w protokule Sądowym zapisaną świadczę Antoni 
Dunin Slepść Tytularny Sowiet, i Gł. Sądu Cy­
wil. witeb. Depart. Expedytor.

2 Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego 
Sądu Ziem. Ptu Wilkom, w dacie niżey wyrażoney 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową stro­
nie wydań.

Roku 1820 mca maja 4 dnia oświadczenie imie­
niem W PFJPP. Józefa kuleskiego regestratora lata 
mającego Wincentego braci, Buzy, Julianny Eufro- 
zyny i Alexandry sióstr nieletnich Truszyńskich 
w assystencyi opieki czyni się w tem toku wydarze­
nia: czytając żał. oświadczenie w roku teraz biegą- 
cym januaryi 20 dnia do akt Ziem. Ptu Piń. przez 
W . Ignacego i Ludowiki z Skirmuntow Rewińskich 
kapitan, woysk poi. wprowadzone a w kolei przez 
Kur. L it. w N . 2b ogłoszono. mają powod oświad­
czyć, iż do dobr Luchez, Cmień, Czerniewicze, Ko- 
rzewicze do juryzdyki z dworem w mieście Pińsku 
oraz do dalszych funduszów ziemnych i sumownych 
z,głowy Kunegundy OrdziankiArnwny stopień pre- 
tensorstwa regulują, nieprzeczą żał. iż dwie siostry 
rodzone Kornelia i  Kunegunda Ordzianki dobra 
wyż rzeczone wespół z dalszemi z toku naturalney 
sukces sy i  odziedziczyli, z których Or dziane k Korne ha  
w zamęzcie za Alexandra Skiermonla Horod. Piń. 
wyszła , i  łącznie z mętem całą spadziznę obla­
wszy siostrę młodszą Kunegundę Ordziaukę utrzy­
mywali, w ciągu której rezydencji prze widzialnie 
oną za Kazimierza Skirmonta w zamęzcie wydaw­
szy, przyzwoitego oddziału nieuczynili, lecz na ma­
łym osadziwszy mniey chlubnie całość w swoje mie­
nie wcielili, jakowe małżeństwo prócz trzech synów 
Samuela, Leona, i  Franciszka, córkę Johannę w po­
tomstwie zostawiło, i  w tem punkcie obżał. Rewinscy 
odstępnie takowego processu uprzednio wiedzionego 
z lin ii rodzeństwa, córkę Johonnę wytrącili , która 
zaKazimierzaTruszyńskiego dziada oświadczających 
się w szlubne związki wszedłszy, w spoinie z braćmi 
o przywłaszczoną bezprawnie własność przewodzi­
ła  proceder, oczem dekreta nastałe przekonywają; 
w kolei bracia Samuel i  Franciszek Skirmontowię 
dokumentem assekuracyinym w roku 1766 oktobra 26 
dnia wydanym, przywiązując do psob swoich moc 
prowadzenia processu, oddział schedy na Johannę 
Truszynską przychodzić powinney zapewnili, Jo- 
hanna z Skirmuntow Truszyńska w potomstwie syna 
Alexandra Truszyńskiego Horod. Ptu Piń. ojca o• 
świądczających się zostawiła, któremu prawem zrzc-



сгпут w roku 1788 sepbembra 10 dn ia  wydanym et 
eorundem oktobra A  dnia, przed aktam i Ziem . P tu  
W ilkom • przyznanym  moc dochodzenia całkowitego 
spadku nu llo  іиге przywłaszczonego, nadała w prze­
wodnictwie którego prawa lubo oyciec oświadczają­
cych się stopnie processu ożywiał, jednak rew olucja  
i  inne wydarzenia oney do skutku doprowadzić 
niedozwolily, nadto dobre skłonności zeszłego ś p . 
Adama Skirmanta podkom. P tu  P iń . i  kawalera or­
deru ś. Stanisława przez listowne korrespondencye 
wymierzone od ry c h łe j ехекисуі procesu wstrzy­
m ały  , zgon przedwczesny oyca oświadczających 
się. co z nieutulonym żalem przypominają,zostawując 
całe rodzeństwo w nieletności, zarazem w ostatecznej 
testamentowej dyspozycji w roku  1810 fe b ru a ry i 6 
dnia czyn ione j et eorundem marca 29 dnia  do akt 
grodzkich[*tuW iłkom , w prowadzonej,rnoc dochodze­
n ia  sukcessyi z g ł iwy Kunegundy z Ordow Skirmun- 
towey spłynioney, porzucił, na tw ierdzy którey testa­
mentowej dyspozyc ji, czynny i  troskliw y opiekun 
J W . Józef Kozakowski prezydent Sądu G ran. P tu  
W ilkom ., do zeszłego ś. p  Adama Skirmonta pod­
komorzego P tu Piń. i  kawalera or. ś. Stanisława zgło­
s ił, ktoren przez korrespor.dencyą w roku  1810 a p r- 
37 dnia uczynioną , na edukacją pozostałego nie-, 
letniego potomstwa corocznie aż do wzrostu całe­
go rodzeństwa po ru . sr. sto postanow ił, i  onę do­
starczać corocznie w dzień Trzech Królów  obowią- 
za ł się, nadto ten człek szacowny duchem moralno­
ści powodowany, źnając i i  nullo ju re  dobra z g łow y  
Kunegundy z Ordow-Skirmontowey w ezęści na żal. 
przychodzących . posiada , przez pismo uprzednio 
adressowane. zapewnił; iż  z własnego funduszu dla  
domu Kruszyńskich zł. poi. sześć tysięcy zapisuje, i 
one do ostatecznej dyspozycji zamieścić uręcza, 
niewidzą oświadczające się jak ie  po zeszłym Adamie 
Skirmuncie podkoru zaszły okolicznoście, nadto odle­
głość m iejsca, i  nieletność dalszego rodzeństwa me- 
dozwala tak rych ło  obrótow dokonanych do siedzenia, 
jednak aby dola oświadczających s ię frym arcznie za ­
ta rta  mezostała w tym  względzie oświadczające się 
stosunek dódobr po zeszłym Adamie Skirmoncie 
pid.pozosta łych odkrywaią, o które że czynić będą 
prawom przez niniejsze oświadczenie zapowiadają,a- 
żeby zaś posiadacze te raźn ie js i dobr ew ikcyi u le­
g łych  żadnych bez oświadczających się układów nie- 
czyru li, i  aby n ik t te dobra nabywać niewcżył się 
podk u tra tą  układów zastrzegają. W prctokule podpi­
sano. Józef Triiszyński Koleski Regestrator

Zgodno z protokułem poświadczam Ignacy Juno­
sza Dąbrowski Z iem  Ptu W ilkom . Regent.

Takowe oświadczenie w dacie pow yższej do akt 
Ziem . W  i ł  koni. wprowadzone pozwala się awizować 
przez gazetę K ur L it .  A n io ł Kniaź Z a g ię li p isarz  
Z iem  P tu  W ilkom .

2. Poddany Franciszek Pieczkun przezywający 
się Mickiewiczem z majątku funduszowego Dauk- 
szySzek w Pcie Oszmianskim położonego , będąc 
w zięty na posługi parobka do klasztoru panien Ba- 
zylianek Wileńskich dnia 19 bieżącego mca maja 
i  roku z tegoż klasztoru zbiegł, zabrawszy z sobą 
odzienie na?tepne jako to; surduty dwa jeden sza- 
rączko wy domowego sukna , drugi werdragonowy 
ciemny, przy tym  kamizelka czarna, spodnie pło­
cie nkowr , czapka ciemno granatowa z brylkiem  
oraz różne spodnie i kamizelki, fizjonom ii tako­
w e j: wzrostu barcłzo słusznego, szczupły, ospowa­
ty , nosa długiego, oczu błękitnych, brwi gęstych, 
włosow i faworytów błąd, u ie ln e y  ręki ma wiel­
ki palec uc>ęty, ieźeliby więc takowy poddany bez 
świadectwa lub za zmyślonym świadectwem przez 
siebie alboliteż przez kogo utworzonym gdzie zn a j­
dywał, uprasza się iak naymocmey oprzytrzyma- 
nie onego, 1 przystawienie do klasztoru PP. Ba­
zyli a nek Wileńskich lub maiątku wyż wspomnio- 
nego za co przyzwoicie wynadgrodzony zostanie.

Wolno drukować M iko ła j Pomarnacki Sędzia
Ziemski Wileński.

2. W e  czwartek rano to iest dnia i 3 mai a 
zginął w  W  linie pies wyźeł opisu następuiącc.go, 
sam cały bez źadney odmiany ciemno - kasztano­
w aty, podbrzusie i nogi pstrokate, ogona mało u-

oiętegb ale dosyć długiego; ktoby więc go zna­
lazł lub też wiedział o mieyscu przechowania, niech 
się raczy zgłosić dla oznajmienia właścicielowi za 
ostrą bramą pod N. domu 1267 mieszkającego a 
tam z wdzięcznością sowitą nadgrodę odbierze.

2 D n ia  20 t. m. zgubiony został w W iln ie  pu ­
g ila res , w którym  były papiery następne: oblig od 
J W  Pułków. Parczewskiego na rub li sr. 45o, lis t 
od W . Adwokata Grabowskiego i  inne potrzebne 
аппеха 1 notatki oraz okulary i  ołówek, ktoby one 
znalazł raczy zgłosić się do niżey podpisanego, a  
odbierze przyzw oitą  nagrodę.

Joachim Romanowicz Sek. koli, mieszkający^ 
w  domie W ollow icza na Zam kow ej u licy.

2 N iżey  podpisany nabywszy wspólnie z brać- 
mi Józefem 1 Benedyktem aktorstwo sched w Rucz- 
kanach i  B utw danath , od stryiecznego brata 
swego JP . Jozefa Leonowicza Jatow ta , objawia 
wszystkim pretenwrom tak do samego dziedzic-  
twa tychże Ruczkan i B utw iłan; jakoteż za o-  
bligami 1 innemi dokumentami przez oyca tegoż 
Józefa Jatowta zeszłego ś. p. Leona Jatowta 
wydanemi;  stosunki mają y m , aby do dnia 20 
aprila  roku przyszłego JÓ21 zgłosili się-z p ra -  
wnemi dowodami do m iey podpisanego; w gu-  
bernii Wileńskiey w mieście Rosieniach mieszka­
jącego , w przeciwnym zaś ra z ie , każdy pretenJ 
sor mający stosunek jakikolwiek de sched /P „ 
Józefa Leonowicza Jatowta w Ruczkanach i  B u -  
tw iłanach , rzecz swą podda w ammissyą, i  te-  
raznieysi nabywcy od odpowiedzi wszelkiej w ol*  
nemi zostaną, i  otćm przez trzykrotną awizacyą 
ostrzega. Antoni Adamowicz Jatowtt Regent.

Takowe ostrzeżenie w Gazecie Kuryera Litew• 
wolno jest zamieścić Prezydent Ziem . P ttu . Ro~. 
sieńskiego Ignacy Bucewicz.

2 Pan Anastazy Popacałów grek uwiadamia 
szanowną publiczność, że dla interessow swoich 
wkrótce opuszcza W ilno  , 1 postanowił sobie z a -  
naypomiernityszą cenę przedać swoję towary9 
tojest:  tureckie w różnych desseniach dywany  
pończochy zaś chustki na szyję białe perkate angiel­
skie, i  szafran Indyyski etc. etc. etc. Życzący ta -  
nio nabyćpomientone tow ary, dla spekulacji han-  
dlowych , ogołem lub też pojedyńczo, niech się 
uda do magazynu towarów w domu Michela na 
przeciw Ratusza pod N .  27/ do mieszkającego 
tam Popucałowa właściciela towarów.

3 . Excerpt oświadczenia z Protokułu poto­
cznego Ziem. Ptu Telsz. w dacie pomżey wyra­
żającej się zapisanego i w  tymże czasie pod u- 
rzędową Sądu Ziem. Telsz. pieczęcią stronie jest 
wydań.

Roku 1820 mca maja 7 dnia, oświadczenie 
imieniem niżey piszących się, Marcina Sędz. Grodz. 
T e ls z ., Jakóba Skarbn. rodzonych braci Gosztow- 
tów , czyni się z niespodziewanej, a dla nich smu­
tn e j okoliczności: dawno w Bogu już odpoczy­
wający ś. p. Tadeusz Gosztowt Skarbnik przy  
zejściu z tego świata, w  sieroctwie zostawił trzech  
synów, Jakóba, Bonawentury i Marcina Gosztow- 
tów  , na których i ogólna sukcessya naturalnym  
krw i ciekiem przypadła , jaka się składała z ru­
chomości 1 ziemney fortuny Kaupy zwaney , w  te l- 
szewskim powńecie będącej, mierny ziemney po­
siadłości obszer do podziału sukcessorom zdał się 
nieprzyzwoitym , a tak dellatores Jakób i Marcin  
Gosztowtowie z swoich sched bratu Bonawentu­
rze wiecznością odstąpili, i matka Barbara T ą -  
deuszowa Gosztowtowa , przez zeszłego męża na 
całych Kaupach w possesyi dożywotniej zape­
wniona recessowała na użytek tegoż syna skut­
ków sobie posługujących zapisów, wzajemnie Bo­
nawentura Gosatowt Sędzia Gran. Telsz. do



dotacyi swojego rodzeństwa i do spłaty dożywo­
cia matki wedle zeszłego układu obowiązany, kie­
dy w gotówce zadeterminowaney ilości ku za li­
czeniu nie miał, kontentował i matkę i protestu­
jących się braci obligami, lubo rychłe wypłace­
nie obligow było jedyną treścią i postanowieniem 
Sedziego Bonawentury Gosztowta, przecież nie 
tyło , źe w małey schedzie dla braci ponadpłacał 
ekdotacyine cbligi, ale w ciągłych naydując się 
potrzebach, procentów nie płacił, i osobno na li­
czne karteczki żalącemu się sędziemu Gosztowto- 
w i dłużnym z o s ta ła  nadto u wielu obywateli po- 
zaciągał kredyta , tym sposobem nader w k ry ty ­
cznej zostawując pozycji dobra Kaupy i cały 
ruchomy fundusz", dnia 27 przeszłego apryla, z tym  
się pożegnał światem, po zeszłym Granicz. Sędz. 
GosztoWtcie zwyczajną z prawa koleją puścizna 
spływa na żalących się braci Marcina Sędz. i 
Jakóba Skarbn. "Gosztowtów , wązakże oney po­
wodem mnogich ciężarów ku zdepertowańiu nie- 
tknęli się, i nie przyim ują, ale zabezpieczając dla 
sse salwę własnej należności upominku i dowo­
dzenia w" czasie i juryzdykcyi właściwej, również 
defektów pretensji różnych ósob zyskanemi dekre­
tam i i obligami, craz rachunkami zmierzających 
do funduszu pozostałego po zmarłym Gosztowicie, 
poci wieczystą taxę i exdy wizyą oddają, i w tym  
porządku po wierzycieli i wszelkiego ty lulu pre- 
tensorów do Ziem. Telsz. na przyszłe roki dla 
zrealizowania suihmy zadłużonej, a poczem na 
rozdział majątku zyskania retoissy wydadzą cyta- 
cve , teraźmeysze zaś oświadczenie , które w ła­
snoręcznie podpisujemy, aby dostatecznie publicz­
ność i w tey rzeczy interes mających o naszych 
zamiarach poinformować męgło , oprócz ingros- 
sacyi do xiąg Ziem. Telsz. przez gazetę Kurye­
ra  Litgo awizować postanowiliśmy. W  protokule 
podpisano następnie. Sędzia Grodz. Telśz. M ar­
cin Gosztowt. Jakób Gósztowt Skarbn.

Może bydź w Kuryerze W ileń  publikowane 
Jan Kobecki Sędz. Ziem, Telsz* 

Zgodno z Protokułem Potocznym świadczę 
Józef Plusżkiewiez Ziem. Ptu Telsz. Regent.

3 . Roku 1820 miesiąca kwietnia 3o dnia. Ń i- 
Іе у  podpisany Patrycy O Bryew Lacy, znajdu­
jąc w gazecie Kuryera Łitskiego w N . 45 i na­
stępnych , błędne 1 bezzasadne przeciw sobie o- 
świadczenie , stprzez Jerzego Lacego odstaynego 
chorążego woysk rossyyśkich podpisane, sądzi sie­
bie bydź obowiązanym przy bdpowriedzi na nie, 
rzecz istotną jak się w  sobie m a, pokrótce okre­
ślić. Zeszły rnóy wuy ś. p. Maurycy de Lacy, je­
nerał od infanteryi woysk rossyyskich i kawaler 
wielu orderów, po kilkadziesiąt letnich posługach 
wojskowych, resztę dni swoich przepędzał w ma­
jątku swoim Augustuwku w gubermi grodzieńsk. 
położonym. Ciągłe woyńy które od lat tylu za­
trudniały stały ląd, nie pozwoliły mii mieć sto­
sunków z fam ilią‘przebywającą w Anglii, dawney 
jego o jczyźnie, ani wiedzieć o exystencyi, riiźey 
podpisanego rodzonego jego siestrzana. W  takim  
składzie rzeczy jenerał Lacy majątek swóy Augu- 
Stuwek z attyneneyami ustąpił Grafiowi Medemo- 
w i mężowi swojey krewney Grafini Brown za 
prawem wieczystym przyznanym , i  intromissyą 
wspartym , podzielił swoją własność ogulną n aro ­
żne legata, jakoto : zapisał 5o,ooo rubli srebrnych 
na inwalidów rossyyskich, a procenta dożywotnie 
od summy 5,ooo rubli srebrnych przeznaczył wyż 
wzmienionemu Jerzemu L acy , który na nieszczę­
ście nosi jego im ie, a jest synem kobiety wywie- 
zioney z Turcyi b y łe j w zamęścia zk jednyrń 
z służących jenerała. Rzecz jest pewna z.e jene­
ra ł Lacy byłby mu większy udział zostawił, gdy­
by nie był zrażonym złemi postępkami tego mło­
dzieńca , które zmusiły go do opuszczenia służby 
woyskowey rossyyskiey, a które nadto są zawsty­
dzające, aby miały tu bydź wymienionemu Rze­
telność tych nieprzyjemnych wydarzeń,, łatwa jest 
bardzo do dowiedzenia; a nawet zeszły jenerał 
Lacy w  aktach urzędowych i ostatnim swoim te ­
stamencie , wzmiankuje o nieprzyzwoitym postę* 
powaniu Jerzego Lacy. Za moim przybyciem w te 
strony kiedy się dałem poznać mojemu wujowi?

ten mocno był zmartwiony że mimowolnie odjął 
m i.to , co,sam uważał bydź mnie słusznie nale­
żnym, i starał się z troskliwością prawdziwie o j ­
cowską ,nagrodzić tę stratę. Darował mi więc 
cały ruchomy, i summowny majątek, jaki tylko  
mu pozostał, po uspokojeniu wyż wzmienionych 
legatów; a w decembrze 1819 roku , okazał swo­
ją chęć abym nabył od Gralfa Medema majętność 
Augustuweie, z attyneneyami. W ola jego była «lia 
mnie prawem. . Spełniłem przeto jey rozkazy. 
W  tymże czasie zrobił swóy ostateczny testa­
ment, prżez który stwierdził w  całey, rozciągło­
ści swoje dla mnię dary 1 dobrodziejstwa. A  tak  
z nabycia od Medhma nieruchomych , a z testa­
mentu jenerała Lacy ruchomych po nim fundu­
szów, zostałem niewątpliwym właścicielem. , N a- 
ostatek ten wspaniały dobroczyńca posuwając da- 
Iey jeszcze dowody swego dla mnie przywiązania, 
prosił Nayjaśnieyszego Cesarza , pod dniem 22: de- 
cembra 1819 roku, aby potwierdził jego rozporzą­
dzenia , moje nabycie od Graffa Mecłema , 1 mnie 
pozwolił nosić jego imie. Ńa co N ayia®nieyS2<y 
Pan ńaymiłośeiwsżym Imiennym reskryptem z dnia 
10 stycznia 1820 datowanym, nayłaskawiey zezwo­
lić i w zupełności do proźb mego wuja przychy­
lić się raczył Ten rys rzetelny każdego przeko­
n a , że pismo Jerzego Lacy do publiczności poda­
ne , zaprzeczające mi wolnego używania mojey 
własności, jest nieprawne, bezzasadne, i żadnych 
mu nieobiecujące korzyścią Jest to wynalazek zro­
biony w mylnym rachunku na mojey powolności; 
ale krok podobny dalekim jest od tego , aby mnie 
zmusił do jakichkolwiek ofiar , do których tylko 
dobra moja wola skłonićby mię mogła, , a na ja­
kie tylekroć wspomniohy młodzieniec bynaymńiej 
iiiezasługuje. Dat w  Grodnie jako wyżey.

Patrick 0 ’Brien de Lacy,
Roku 1820 miesiąca kwietnia 3o dnia. Przed, 

aktami Grodzkiemi powiatu Grodzieńskiego sta- 
wając osobiście W .JM P an  Patrycy Ó’Brien Lacy. 
Takowe oświadczenie w  protokule potocznym pod­
pisał, i  poszliiiy opłacił świadczę: ,

Jacynt Lebel v. Regent Grodzki Grodzi

T . : , - ; i ' T ' ' - - ; V ’ ' •
3 . A n ton i i  Józefa z Kupściów K o libo  wie Sę­

dziowie- Granicz, w ileńscy d la  publiczney w iado­
mości do gazet Kuryera  L i f t ,  podają nasiępm  
ogłoszenie. Iż  lubo w  roku 1808 in  augusto nd 
czer. z i ł .  5o przez Sędziego Antoniegó Ko łba zo­
s ta ł w ydany  W . J P . Józefow i Grzymałowskiemu  
o b lig , g d y  jednak JPan Jan Spytkowski przez 
d ik re t Grodu w iłkom irsk. dnia  2 /  xb ra  i 8 j o  r= 
fe ro w a n y , uzyska ł takowey summy, na rzecz swey 
pretensyi ,  rekognicyą  , i  powodem przew iedzio­
n e j w roku j 8 j j  marca j 4 dnia tra d y c y i, summę 
wyrażoną procentam i odebrał ;  i  z w y p ła ty  o-  
ney przez dokument dnia зд  ja n u a ry i j 8 i 6  K  
za kw ie to w a ł:  przeto że Sędziowie K o łłbow ie  za  
wspomnionym skryptem nic W . G rzymałowskie­
mu nie są d łu ż n i , i  że summę w yrażoną za de­
kretem oczęwistym w y p ła c ili;  przez ninieysze o- 
głos7.enie zapow iada jąc; ażeby n ik t nieraz wzmie-  
nioney in s k ry p c ji, ja k o  juz z wypisanych pow o­
dom zaspokój oney, nie nabywał,ostrzegają, w  prze­
ciwnymi zdarzeniu, szkodę z nabycia takowey pre- 
tensyi w yn ik łą , każdy sam sobie przyznać będzie 
winien. 1820 roku a p ry la  20 dnia w  im ieniu  
męża mojego za p le n ip o te n c ją , i  w im ieniu swo­
im  podpisuję. Józefa z Kupściów K o łłbow a .

W olno p rzy ją ć  do gaze t K u rye ra  Ł itsk iego  
Jó ze f Naborowski P isa rz  Grodz. W ileński.

2. W yjeżdża zag ran icę  do Prus do M iasta  
T y lźy  W ileńska Obywatelka Fehęyanna Bedrc.-  
towa z córkam i E w ą i  Urszulą, towarzyszem Ja- 
nem TJafacym dla odwiedzenia swey fa m i l i i  n& 
miesięcy trz y  o


